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Miejsce i czas wydarzeń Ukraina, lata czterdzieste

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów",
dzieciństwo, rodzina i dom rodzinny, rodzeństwo

 
Rodzina
Ojciec nazywał się Rafael, Rafał albo Fuli, a mama tam była Maryja, a później w
Izraelu zmieniła na Miriam swoje imię. Z domu Bindman. [Mam] siostrę, Ola, i brat
Icek, Icchak. Ciekawa rzecz, że przecież Icek to jest takie imię, że od razu widać.
Chociaż  on  jest  blondynem,  niebieskie  oczy,  a  imię  Icek  i  nikomu  to  nie
przeszkadzało i na Ukrainie, i później w Polsce. Zawsze chłopak miał dużo kolegów i
nikomu nie przeszkadzało, że to jest Żyd Icek.
Mój ojciec miał straszną traumę, że on jedyny z całej rodziny się uratował, że uciekł. I
dlatego nie chciał opowiadać. Ja spotykałem się z bardzo dużo ludźmi, co też mieli
ten sam problem, że ich rodzice, mając traumę, że oni się uratowali, a cała rodzina
nie, nie chcieli opowiadać i bardzo dużo materiału przepadło. Ja prawie nic nie wiem
o moich dziadkach ze strony ojca. Co ja wiem, to tylko to, że wziąłem w Urzędzie
Stanu Cywilnego metrykę mojego ojca, to ja wiem, że jego rodzice to był Garfinkiel
Jakub Dawid i Sara z domu Glejzer. To jedyna rzecz, co ja o nich wiem. Może pójdę
znowu do Archiwum Państwowego i  spróbuję coś dowiedzieć się dalej,  czy moi
dziadkowie mieli  jakieś braci, kto byli  moi pradziadkowie. Wiem, że mieszkali  na
Czwartku 16, bo kiedy poszedłem wziąć metrykę ojca, to poprosiłem, żeby zrobili
fotokopię oryginału wpisu do księgi urodzin i tam zapisani są rodzice, gdzie mieszkali,
i kto byli ich świadkowie urodzenia.
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